Różne aspekty aktywności matematycznej

Aktywność pozorna i rzeczywista.
W dydaktyce matematyki wiele uwagi poświęca sie rozwijaniu aktywności

matematycznej uczniów. W "Zarysie dydaktyki matematyki" prof.

Z. Krygowska podnosi ogólnodydaktyczną zasadę nauczania znaną pod

nazwą zasady aktywnego i świadomego udziału uczniów w procesie nauczania

do rangi zasady przewodniej. Tę wyjątkową rolę rozumie przy tym

autorka bardzo szeroko. Traktuje ją przede wszystkim jako warunek nieodzowny

dla realizacji innych zasad; nie można mówić o pełnej realizacji

zasady poglądowości, stopniowania trudności, trwałości itd. bez odpowiedniej

troski o aktywny udział w procesie nauczania - uczenia sie matematyki.

Te stwierdzenia można odnieść, bez większych zmian, do wszystkich

przedmiotów szkolnych. W odniesieniu do matematyki aktywność ma jednak

dodatkowe, specyficzne znaczenie. Przede wszystkim wiąże się ona ze

specyfiką działalności matematycznej oraz prawami rozwoju umysłowego

człowieka, sformułowanymi w psychologii. Uczenie, czy raczej uczenie sie

matematyki nie może się ograniczać do poznawania faktów matematycznych.

 
Ucząc matematyki musimy uczyć, w pewnym oczywiście zakresie, owej działalności matematycznej, stąd wśród celów nauczania matematyki akcentuje sie właśnie rozwijanie aktywności matematycznych uczniów.  W związku z tym zmienia sie punkt widzenia na sam  proces uczenia sie matematyki. W opisie tego procesu cytowana juz prof. Z. Krygowska stwierdza: "W koncepcji, która tu przedstawiamy, uczenie sie matematyki jest zorganizowaną aktywnością obejmującą:

1° przejmowanie i asymilowanie informacji otrzymywanych z różnych źródeł,

2° bezpośrednie wykorzystywanie tych  informacji dla:

a) rozwiązywania standardowych zadań mających charakter ćwiczeniowy,

b) samodzielnego zdobywania nowych informacji,        

3° Tworzenie subiektywnie nowych dla uczącego się elementów wiedzy, subiektywnie nowych pojęć, twierdzeń  i  metod  sformułowanych przez innych lub samego uczącego się”.  

W klasie takim źródłem informacji może być lekcja, może być nauczyciel. Te źródła informacji istnieją odkąd istnieje szkoła. Nie wyczerpują one możliwości, jakie stwarza współczesna nie tylko szkoła, ale także cywilizacja.

 
Wśród innych źródeł informacji należałoby wymienić przede

wszystkim całą literaturę matematyczną. Zacząć wypada od podręcznika

szkolnego. Otóż podręcznik uważany był dawniej i dalej chyba przez większość

 nauczycieli traktowany jest jako zbiór zadań. Zapomina się

natomiast o dwóch zasadniczych funkcjach tego podręcznika, mianowicie:

l° że jest on źródłem wiedzy, 

2° jest pomocą w uczeniu techniki czytania tekstu matematycznego.

Techniki czytania powinniśmy w szkole uczyć, bo uczeń dysponuje jeszcze innymi źródłami pisanymi. Są to przede wszystkim, książki popularnonaukowe, czasopisma, uczeń musi umieć je czytać. Jeżeli szkoła nie wyposaży go w tę umiejętność, to nie spełni jednego z podstawowych celów nauczania. Również powszechny dostęp do Internetu stwarza nieograniczone możliwości korzystania z informacji.  Trzeba więc dać uczniowi jakieś narzędzie, jakiś sposób postępowania, gdy otrzymuje fragment tekstu do zapoznania się z nim, do opracowania go. Środki te będą zależały od sytuacji, od trudności jakie może sprawić zadany tekst, od poziomu

klasy, od wiadomości uczniów itd. Czasem ograniczymy je do uwag ogólnych, które powinny obowiązywać przy lekturze każdego tekstu matematycznego.

Uczeń powinien wiedzieć, ze musi przy czytaniu takiego tekstu dysponować przede wszystkim przyborami do pisania, że takiego tekstu nie można czytać "do poduszki", że trzeba, przed przystąpieniem do pracy przygotować odpowiednie miejsce, umożliwiające swobodne czytanie i pisanie. Samo zaś czytanie powinno odbywać się wg ustalonego schematu:

I° Należy przeczytać pobieżnie cały tekst, aby zorientować sie wstępnie o czym sie w nim mówi.

2° Przeczytać po raz drugi dla wyłowienia niezrozumiałych zwrotów, odsyłaczy oraz ewentualnego podziału całego tekstu na mniejsze fragmenty odnoszące sie do definicji, twierdzenia, dowodu, przykładu itp.

3° Opracować szczegółowo każdy fragment tekstu, z wykonaniem rysunków i obliczeń, a także odnalezieniem wszystkich wiadomości sygnalizowanych w odsyłaczach.

4° Odtworzyć cały tekst własnymi słowami, bez korzystania z tekstu.

5° Porównać zdobyte wiadomości z tekstem - przeczytać całość jeszcze raz dla stwierdzenia, czy coś nie zostało pominięte.

Te uwagi mogą być rozbudowane przy tekstach odpowiednich rodzajów, np. przy opracowywaniu definicji trzeba umieć podać przykłady i kontrprzykłady itp. Jedno jest ważne, uczeń powinien zawsze wiedzieć co ma zrobić, aby wykonać podane polecenie. 

Wskaźnikiem aktywności uczniów mogą być zadawane przez nich pytania. Tych pytań jest bardzo mało, jeżeli w ogóle są na lekcjach matematyki, natomiast, rodzą się czasem spontanicznie np. po  obejrzeniu programu popularnonaukowego w telewizji. Uczniowie dyskutują nad nimi między sobą, czasem, też nie często, zwracają się z nimi do swoich nauczycieli. Nauczyciele zaś nie zawsze są z tego zadowoleni. Powody są różne, niekiedy nie ma czasu na rozmowy z uczniami, czasem pytania są kłopotliwe. Lekcje matematyki są w większości lekcjami pytań i odpowiedzi. Z tym tylko, że pytania zadaje zwykle nauczyciel, uczeń ma  odpowiadać. Zmianę tego układu można by spowodować przeznaczając część  czasu lekcyjnego na naukę samodzielnego korzystania przez uczniów z podręcznika oraz innych źródeł informacji. Współczesny uczeń spotyka się w wielu przypadkach z problematyką matematyczną także poza lekcjami i nauczyciele muszą mieć tego świadomość, muszą być przygotowani na dyskusję z uczniami na ten temat, mieć na nią czas, nie jest to bowiem czas stracony.

W praktyce szkolnej często spotykamy się z pozorną aktywnością uczniów. Czasem uczeń może być aktywny fizycznie, nie ma to jednak nic wspólnego z aktywnością matematyczną. Z aktywnością pozorną mamy do czynienia wtedy nawet, kiedy postronny obserwator, a nawet sam uczeń jest przekonany, że jest bardzo aktywny. Jeżeli uczeń opanuje jakiś algorytm działania np. rozwiązywanie równań kwadratowych za pomocą delty i robi to już bardzo sprawnie, szybko, wtedy zaczyna wykonywać tego rodzaju ćwiczeń bardzo dużo aby pokazać nauczycielowi, jak bardzo zainteresował się matematyką, jaki jest bardzo aktywny. Nie o taką aktywność jednak chodzi. Okazuje się bowiem często, że uczeń sprawny rachunkowo, automatycznie wykonujący pewne operacje matematyczne nie potrafi rozwiązać nawet prostych zadań, nie rozumie opanowanych mechanicznie wzorów czy algorytmów. Dobre zrozumienie wzoru, algorytmu, twierdzenia czy definicji nie wymaga już długiego treningu, sprawności można wtedy ćwiczyć na niewielu przykładach specjalnie dobieranych, natomiast zawsze okazjonalnie, wtedy gdy w innej sytuacji przy innym zadaniu dane działania są potrzebne.

Podsumowując, wśród aktywności matematycznych, których rozwijanie jest konieczne należy wymienić przede wszystkim:

- schematyzację i matematyzację oraz związane z tym opisy werbalne, graficzne i schematyczne;

- definiowanie, w tym opisy definicyjne, definicje czynnościowe, tworzenie definicji równoważnych;

- dowodzenie twierdzeń poprzedzone odtwarzaniem dowodów, przeredagowywaniem ich, analizą logiczną z ujawnianiem kwantyfikatorów, spójników logicznych itd.

- odkrywanie i formułowanie twierdzeń;

- rozwiązywanie zadań w tym zadań prostych, izolowanych, na jakie można rozkładać zadania bardziej złożone;

- dostrzeganie i wykorzystywanie analogii;

- wykonywanie czynności konkretnych oraz operacji wyobrażonych dla formułowania pojęć matematycznych i ich własności.

Opracowała Barbara Białońska
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